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Wstęp

II WOJNA świa­towa roz­sła­wiła miej­sca, które przed jej wy­bu­chem były znane nie­wielu oso­bom. Można wy­mie­niać bez końca na­zwy ta­kie jak np. Pro­cho­rowka, Ca­ran­tan, czy bu­dzące kon­tro­wer­sje po dziś dzień Le­nino. Do miejsc tego typu zde­cy­do­wa­nie na­leży Gu­adal­ca­nal, tro­pi­kalna wy­spa po­ło­żona w Ar­chi­pe­lagu Sa­lo­mona. W cza­sie pierw­szej alianc­kiej zwy­cię­skiej ofen­sywy wy­mie­rzo­nej w Ce­sar­stwo Ja­po­nii i trwa­ją­cej od sierp­nia 1942 r. do lu­tego 1943 r., Ame­ry­ka­nie słu­żący w ma­ry­narce wo­jen­nej, ar­mii oraz Kor­pu­sie Pie­choty Mor­skiej na stałe za­pi­sali na kar­tach wo­jen­nej hi­sto­rii na­zwę tej wy­spy.

Do dziś ba­da­cze za­sta­na­wiają się, które z wy­da­rzeń z po­czątku wojny na Pa­cy­fiku miało naj­więk­sze zna­cze­nie dla dal­szego prze­biegu kon­fliktu. Zwy­kle roz­pa­try­wane są dwa zda­rze­nia: bi­twa o Mi­dway oraz kam­pa­nia na Gu­adal­ca­nal.

Ni­niej­sza praca, po­świę­cona udzia­łowi 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej (1. DPM) w dru­giej z wy­mie­nio­nych ope­ra­cji, nie ma na celu uka­za­nia jej stra­te­gicz­nego zna­cze­nia, o czym na­pi­sano już wiele. W za­mie­rze­niach au­tora nie leży także ana­liza prze­biegu starć na wo­dach oka­la­ją­cych wy­spę, czy wy­li­cza­nie ko­lej­nych zwy­cięstw po­wietrz­nych od­nie­sio­nych przez lot­ni­ków obu wal­czą­cych stron. Walki te sta­no­wią bo­wiem je­dy­nie tło dla dzia­łań na­ziem­nych roz­gry­wa­ją­cych się w la­sach tro­pi­kal­nych, na ko­ra­lo­wych gra­niach, czy nad brze­gami rzek.

Naj­istot­niej­szym te­ma­tem ni­niej­szej roz­prawy są Ame­ry­ka­nie, wal­czący w okre­sie kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal w ra­mach 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej do­wo­dzo­nej przez gen. Ale­xan­dra Ar­chera Van­de­gri­fta. Chciał­bym przed­sta­wić jak, mimo wielu prze­ciw­no­ści losu, ma­ri­nes udało się po­ko­nać wroga, który do tej pory zna­czył swój po­chód przez Azję se­rią wik­to­rii. Na suk­ces ten zło­żyło się wiele czyn­ni­ków, spo­śród któ­rych na­leży wy­mie­nić od­po­wied­nie przy­go­to­wa­nie uzbro­je­nia, przy­go­to­wa­nie fi­zyczne żoł­nie­rzy, ich men­tal­ność, czy trafne de­cy­zje po­dej­mo­wane przez do­wódz­two. Wy­pada także pod­kre­ślić zna­cze­nie wa­run­ków na­tu­ral­nych Wysp Sa­lo­mona. Dżun­gla jest bar­dzo spe­cy­ficz­nym te­re­nem pro­wa­dze­nia dzia­łań wo­jen­nych, od­bi­ja­ją­cym się na kon­dy­cji oraz psy­chice osób w niej wal­czą­cych.

Wszyst­kie wy­mie­nione aspekty wpły­wały na funk­cjo­no­wa­nie i spraw­ność bo­jową związku tak­tycz­nego zna­nego pod na­zwą 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej. Po­sta­wi­łem so­bie za za­da­nie przed­sta­wić jak naj­bar­dziej wierny ob­raz walk z udzia­łem pod­wład­nych Van­de­gri­fta, ba­zu­jąc na do­stęp­nych źró­dłach róż­nego typu, w tym przede wszyst­kim na re­la­cjach żoł­nie­rzy bio­rą­cych udział w wal­kach.

Kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal po­świę­cono do­tych­czas kil­ka­dzie­siąt mo­no­gra­fii oraz nie­zli­czoną ilość ar­ty­ku­łów. Na ję­zyk pol­ski prze­tłu­ma­czono pracę ofi­cjal­nego hi­sto­ryka Ma­ry­narki Wo­jen­nej USA, Sa­mu­ela E. Mo­ri­sona pt. Gu­adal­ca­nal, wy­daną po raz pierw­szy w 1949 r[1]. Książkę do­ty­czącą dzia­łań na wy­spie i oka­la­ją­cych ją wo­dach na­pi­sał także Mi­chał A. Pieg­zik, naj­wy­bit­niej­szy ze współ­cze­snych pol­skich ba­da­czy wojny na Pa­cy­fiku, spe­cja­li­zu­jący się jed­nak w przed­sta­wia­niu dzia­łań ja­poń­skiej strony kon­fliktu[2]. Obaj au­to­rzy sku­pili się w swych pra­cach głów­nie na szcze­gó­ło­wym prze­biegu starć na­wod­nych, trak­tu­jąc dzia­ła­nia ma­ri­nes dość po­wierz­chow­nie. Na­leży do­dać, że książka Pieg­zika była jego de­biu­tem, a sam au­tor pi­sał ją w swych cza­sach li­ce­al­nych, dla­tego nie ustrzegł się kilku błę­dów.

Ni­niej­sza roz­prawa zo­stała po­dzie­lona na szes­na­ście roz­dzia­łów. Pierw­szy z nich ma na celu za­pre­zen­to­wa­nie od­dzia­ły­wa­nia I wojny świa­to­wej na ma­ri­nes bio­rą­cych w niej udział oraz na zmiany w Kor­pu­sie Pie­choty Mor­skiej, wy­ni­ka­jące z na­by­tych w tym cza­sie do­świad­czeń. Na­stępny zo­stał po­świę­cony przy­czy­nom wojny na Pa­cy­fiku, roli do ja­kiej w tym cza­sie przy­go­to­wy­wano in­te­re­su­jącą nas for­ma­cję oraz od­dzia­ły­wa­niu na nią glo­bal­nych zda­rzeń. Na­leży przy tym za­zna­czyć, że uczest­ni­kami wy­da­rzeń opi­sy­wa­nych w dwóch pierw­szych roz­dzia­łach byli przy­szli wy­żsi rangą ofi­ce­ro­wie 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej, a ze­brane przez nich do­świad­cze­nia miały nie­wąt­pliwy wpływ na póź­niej­sze dzia­ła­nia in­te­re­su­ją­cego nas związku tak­tycz­nego, co zresztą udo­wod­nią ko­lejne strony ni­niej­szej pracy.

Roz­dział trzeci opo­wiada o roz­ro­ście Kor­pusu po przy­stą­pie­niu Sta­nów Zjed­no­czo­nych do II wojny świa­to­wej. Przed­sta­wiam w nim mo­ty­wa­cje ochot­ni­ków wstę­pu­ją­cych do U.S. Ma­ri­nes, oraz wy­mogi ja­kie mu­sieli speł­nić wstę­pu­jąc do tej jed­nostki. Jego dal­szą część sta­nowi opis okresu przy­go­to­waw­czego, po któ­rego ukoń­cze­niu re­kruci tra­fiali do 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej. Ko­lejny, czwarty roz­dział, opi­suje struk­tury, uzbro­je­nie, wy­po­sa­że­nie i umun­du­ro­wa­nie po­lowe ma­ri­nes w cza­sie szko­le­nia i kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal. Oba roz­działy wy­dają mi się dość ważne, po­nie­waż nie spo­tka­łem się z ana­lo­gicz­nymi in­for­ma­cjami w żad­nej z mo­no­gra­fii po­świę­co­nych dzia­ła­niom pie­choty mor­skiej w Ar­chi­pe­lagu Sa­lo­mona.

Na­stępny, piąty z roz­dzia­łów, przed­sta­wia struk­turę per­so­nalną 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej oraz szko­le­nie, które prze­cho­dzili re­kruci już w ra­mach ma­ri­nes. Opi­suję także hi­sto­rię eli­tar­nych jed­no­stek, które wzięły udział w wal­kach o Gu­adal­ca­nal. W ko­lej­nym sta­ra­łem się przed­sta­wić sy­tu­ację stra­te­giczną, która spo­wo­do­wała ko­niecz­ność lą­do­wa­nia na in­te­re­su­ją­cej nas wy­spie oraz przy­go­to­wa­nie do tej mi­sji pod­wład­nych gen. Van­de­gri­fta w przeded­niu kam­pa­nii w Ar­chi­pe­lagu Sa­lo­mona.

Waż­nym z aspek­tów opi­sy­wa­nych dzia­łań stał się te­ren, w któ­rym się one to­czyły. Dla­tego roz­dział siódmy zo­stał po­świę­cony wa­run­kom na­tu­ral­nym Gu­adal­ca­nal, miesz­kań­com wy­spy oraz jej wo­jen­nej hi­sto­rii. Po uwzględ­nie­niu tych in­for­ma­cji prze­sze­dłem do or­dre de ba­ta­ille 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej.

Po­zo­stała część pracy to szcze­gó­łowy opis ko­lej­nych eta­pów kam­pa­nii pod­ko­mend­nych Van­de­gri­fta. W każ­dym z roz­dzia­łów oprócz przed­sta­wie­nia po­szcze­gól­nych dzia­łań, sta­ra­łem się po­ka­zać wpływ wa­run­ków ży­cia co­dzien­nego na zdol­ność bo­jową ma­ri­nes. Na szcze­gólną uwagę za­słu­guje roz­dział dzie­siąty, po­świę­cony sto­sun­kowi Ame­ry­ka­nów do nie­przy­ja­ciela. Zo­stał on umiesz­czony w tym miej­scu pracy, po­nie­waż do tego mo­mentu lu­dzie 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej mieli już pierw­sze do­świad­cze­nia walk za sobą i zdą­żyli wy­ro­bić so­bie zda­nie na te­mat swo­ich opo­nen­tów, które po­zo­sta­wało nie­zmienne prak­tycz­nie do końca kon­fliktu. Inną z czę­ści pracy, jaką na­leży wy­róż­nić, jest roz­dział czter­na­sty opo­wia­da­jący o trze­ciej ofen­sy­wie na Ma­ta­ni­kau. Dzięki oka­za­łej licz­bie źró­deł stwo­rzo­nych przez uczest­ni­ków tego wy­da­rze­nia, je­ste­śmy w sta­nie po­ka­zać pro­blemy na­tury tech­nicz­nej, z któ­rymi Ame­ry­ka­nie bo­ry­kali się w cza­sie pro­wa­dze­nia dzia­łań za­czep­nych. Nie spo­tka­łem się do tej pory z ba­da­niami po­świę­co­nymi aspek­tom po­ru­sza­nym w roz­dziale dzie­sią­tym oraz czter­na­stym.

Pod­stawę źró­dłową ni­niej­szej pracy sta­nowi pięć to­mów koń­co­wego ra­portu 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej z kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal. Każdy z to­mów od­po­wiada jed­nej z faz, na które po­dzie­lono dzia­ła­nia na wy­spie[3]. Oprócz głów­nej czę­ści, gdzie wy­da­rze­nia zo­stały opi­sane z per­spek­tywy ca­łego związku tak­tycz­nego do­wo­dzo­nego przez Van­de­gri­fta, wy­mie­nione do­ku­menty za­wie­rają sze­reg anek­sów ta­kich jak np. aneks 1. Pułku Pie­choty Mor­skiej (1. Pułku Pie­choty Mor­skiej), 5. Pułku Pie­choty Mor­skiej, ar­ty­le­rii, aneks me­dyczny, trak­tu­jący o lo­gi­styce, wy­wia­dzie oraz za­łą­czoną treść dy­wi­zyj­nych prze­ka­zów ra­dio­wych i po­szcze­gól­nych roz­ka­zów ope­ra­cyj­nych. Na­leży przy tym za­zna­czyć, że po­szcze­gólne czę­ści tego do­ku­mentu są bar­dzo nie­równe, np. dzia­ła­nia 5. Pułku Pie­choty Mor­skiej zo­stały opi­sane w miarę szcze­gó­łowo, pod­czas gdy dane na te­mat 1. Pułku Pie­choty Mor­skiej są bar­dziej ubo­gie.

Nie­zwy­kle przy­datne do ba­da­nia dzia­łań ofen­syw­nych oka­zały się za­łącz­niki pre­zen­tu­jące roz­kazy ope­ra­cyjne oraz treść prze­ka­zów ra­dio­wych. Pierw­sze z nich umoż­li­wiły przed­sta­wie­nie w miarę szcze­gó­łowo planu lą­do­wa­nia na Gu­adal­ca­nal i po­bli­skich wy­sep­kach oraz kilku na­tarć skie­ro­wa­nych w Ja­poń­czy­ków w dru­giej po­ło­wie kam­pa­nii. Z ko­lei dzięki prze­ka­zom mo­żemy po­znać mel­dunki, prośby i za­le­ce­nia, do­kładny czas ich nada­nia oraz ad­re­sata i od­biorcę. Nie­stety w cza­sie dzia­łań de­fen­syw­nych ma­ri­nes sto­so­wali inne środki prze­pływu in­for­ma­cji, dla­tego nie po­sia­damy tre­ści wy­sy­ła­nych przez nich wia­do­mo­ści.

Wszyst­kie tomy ra­portu zo­stały spo­rzą­dzone i za­opa­trzone w za­łącz­niki na po­czątku 1943 r., już po za­koń­cze­niu kam­pa­nii w cza­sie, gdy lu­dzie 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej prze­by­wali w Au­stra­lii. Nie­stety w wielu przy­pad­kach nie dys­po­nu­jemy da­tami za­twier­dze­nia da­nych anek­sów, dla­tego na­leży za­ło­żyć, że ta ich część zo­stała spo­rzą­dzona już po opusz­cze­niu Gu­adal­ca­nal. W tym mo­men­cie na­suwa się ko­lejny pro­blem, który przed­sta­wił w swo­ich wspo­mnie­niach we­te­ran i eme­ry­to­wany ofi­cer Kor­pusu, Me­rill B. Twi­ning – Na­pi­sa­nie ra­portu wy­da­wało się pro­ble­mem nie do po­ko­na­nia, gdyż akta na­szej sek­cji ope­ra­cyj­nej zo­stały spa­lone na Gu­adal­ca­nal w li­sto­pa­dzie na spe­cjalne po­le­ce­nie ge­ne­rała. W związku z tym ra­port mu­siał opie­rać się głów­nie na pa­mięci[4]. Z tego po­wodu w wielu przy­pad­kach, a w szcze­gól­no­ści w czę­ści głów­nej koń­co­wego ra­portu, dys­po­nu­jemy bar­dzo ogól­ni­ko­wymi in­for­ma­cjami. Naj­mniej do­kład­nie opi­sano ostat­nie dwa mie­siące kam­pa­nii. Przy oka­zji, wśród za­łącz­ni­ków nie ma ra­portu 7. Pułku Pie­choty Mor­skiej, od­gry­wa­ją­cego od końca wrze­śnia wio­dącą rolę w struk­tu­rach ca­łej dy­wi­zji. Dla­tego też nie by­łem w sta­nie opi­sać czę­ści wy­da­rzeń z tego okresu z taką samą szcze­gó­ło­wo­ścią jak po­zo­sta­łych.

Na­stęp­nymi z pod­sta­wo­wych źró­deł, ja­kimi po­słu­ży­łem się do na­pi­sa­nia ni­niej­szej roz­prawy, stały się nar­ra­cje oso­bi­ste uczest­ni­ków kam­pa­nii. Pierw­sze z tych za­wie­ra­ją­cych w so­bie wiele su­biek­ty­wi­zmu do­ku­men­tów, pi­sane przez ko­re­spon­den­tów wo­jen­nych, uka­zały się dru­kiem już w 1943 r. Książki Ri­charda Tre­ga­skisa[5] oraz Johna Her­sey’a[6] mimo tego, że wy­dane w cza­sie kon­fliktu, nie są re­la­cjami, w któ­rych można do­pa­try­wać się du­żego od­dzia­ły­wa­nia wo­jen­nej pro­pa­gandy na tre­ści w nich za­warte. Zwa­ża­jąc na krótki okres po­mię­dzy opi­sy­wa­nymi w nich wy­da­rze­niami, a chwilą ich opu­bli­ko­wa­nia, na­leży uznać je za jedne z naj­lep­szych świa­dectw do­ty­czą­cych kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal.

Rów­nież w 1943 r. wy­dano ofi­cjalną woj­skową bro­szurkę pt. Fi­gh­ting on Gu­adal­ca­nal[7] bę­dącą zbio­rem wy­wia­dów z uczest­ni­kami walk na in­te­re­su­ją­cej nas wy­spie słu­żą­cymi w 5. Pułku Pie­choty Mor­skiej, 7. Pułku Pie­choty Mor­skiej oraz w ar­mij­nym 164. Pułku Pie­choty. In­for­ma­cje tam za­warte słu­żyły człon­kom in­nych ame­ry­kań­skich od­dzia­łów, któ­rym przy­szło brać udział w woj­nie na Pa­cy­fiku, stąd na­leży je uznać za rze­telne i praw­dziwe.

Od­dzielną ka­te­go­rię nar­ra­cji oso­bi­stych sta­no­wią wspo­mnie­nia. W su­mie sko­rzy­sta­łem z sied­miu ta­kich re­la­cji pre­zen­tu­ją­cych do­świad­cze­nia człon­ków 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej. Dzięki róż­nym obo­wiąz­kom peł­nio­nym przez au­to­rów w cza­sie kam­pa­nii i róż­nym jed­nost­kom, w któ­rych słu­żyli, je­ste­śmy w sta­nie uzy­skać jej dość prze­kro­jowy ob­raz. I tak dys­po­nu­jemy pracą gen. Ale­xan­dra Van­de­gri­fta (wspól­nie z R. B. Asprey’em)[8] i cy­to­wa­nego już ppłk. Twi­ninga, dwóch ofi­ce­rów szta­bo­wych. Wspo­mnie­nia na­pi­sali rów­nież sze­re­gowi Ro­bert Lec­kie i Sid­ney Phil­lips, od­po­wied­nio asy­stent strzelca KM oraz moź­dzie­rzy­sta, obaj z kom­pa­nii H. 2. Ba­ta­lionu 1. Pułku Pie­choty Mor­skiej. Ko­lej­nym pi­szą­cym sze­re­go­wym z Gu­adal­ca­nal był Wil­liam R. White, au­tor książki pt. The Ma­rine. A Gu­adal­ca­nal Su­rvi­vor’s Fi­nal Bat­tle (wspól­nie z Be­nem Wof­for­dem), który słu­żył w łącz­no­ści kom­pani szta­bo­wej 3. Ba­ta­lionu 11. Pułku Pie­choty Mor­skiej (ar­ty­le­ria), w sek­cji zaj­mu­ją­cej się prze­wo­dem te­le­fo­nicz­nym. Na­to­miast człon­kiem eli­tar­nego 1. Ba­ta­lionu Ra­ider­sów był Mar­lin Groft, który opi­sał swoje do­świad­cze­nia z po­mocą Larry’ego Ale­xan­dra[9]. Po­dob­nie było w przy­padku pod­ofi­cera Jima McE­nery’ego z Kom­pa­nii K 3. Ba­ta­lionu 5. Pułku Pie­choty Mor­skiej, naj­pierw ka­prala i do­wódcy dru­żyny, a póź­niej sier­żanta ds. łącz­no­ści. McE­nery spi­sał swoje wspo­mnie­nia wraz z Bil­lem Slo­anem, hi­sto­ry­kiem zaj­mu­ją­cym się prze­ka­zami ust­nymi uczest­ni­ków II wojny świa­to­wej[10].

Po pięt­na­stu la­tach od opi­sy­wa­nych wy­da­rzeń, uka­zała się praca Lec­kiego pt. Hel­met for My Pil­low[11]. Jest ona naj­bar­dziej wia­ry­godna co do szcze­gó­łów. Po­zo­stali au­to­rzy dzie­lili się swo­imi prze­ży­ciami na krótko przed śmier­cią, w więk­szo­ści ko­rzy­sta­jąc z po­mocy za­wo­do­wych hi­sto­ry­ków, bądź dzien­ni­ka­rzy. Mimo wszystko ich wspo­mnie­nia są cenne, a wiele z opi­sy­wa­nych przez nich emo­cji, jak np. nie­na­wiść do nie­przy­ja­ciela, czy zda­rzeń, jak głód, czy cho­roby do­ty­ka­jące 1. Dy­wi­zję Pie­choty Mor­skiej, były na tyle trau­ma­tyczne, iż wy­daje się, że mo­gli je do­sko­nale za­pa­mię­tać mimo upływu lat. Wy­jąt­kową re­la­cję zo­sta­wił Mar­tin Cle­mens, bry­tyj­ski Ofi­cer Dys­tryktu Gu­adal­ca­nal, który po przy­by­ciu ma­ri­nes do­łą­czył do ich sze­re­gów, od­da­jąc w cza­sie kam­pa­nii nie­oce­nione usługi. Spi­sał on swoje wspo­mnie­nia pt. Alone on Gu­dal­ca­nal. A Co­astwat­cher’s Story[12], po­słu­gu­jąc się no­tat­kami spo­rzą­dzo­nymi przez sie­bie w cza­sie po­bytu na wy­spie. Re­la­cja Cle­mensa, czyli co by nie było za­wo­do­wego urzęd­nika ko­lo­nial­nego, daje dość szcze­gó­łowe świa­dec­two udziału w dzia­ła­niach Me­la­ne­zyj­czy­ków za­miesz­ku­ją­cych ob­szar walk.

W ni­niej­szej pracy uwzględ­niono także ofi­cjalne re­gu­la­miny Kor­pusu Pie­choty Mor­skiej i Ma­ry­narki Wo­jen­nej Sta­nów Zjed­no­czo­nych[13], które stały się nie­oce­nio­nym źró­dłem wy­mo­gów wo­bec przy­szłych re­kru­tów, tech­nicz­nych da­nych uzbro­je­nia i in­nego wy­po­sa­że­nia. Nie­stety nie by­łem w sta­nie zdo­być ana­lo­gicz­nych bro­szu­rek pre­zen­tu­ją­cych struk­tury dy­wi­zji U.S. Ma­ri­nes. Z tego po­wodu mu­sia­łem po­słu­żyć się ma­nu­skryp­tem nie­opu­bli­ko­wa­nej pracy eme­ry­to­wa­nego ofi­cera Kor­pusu, J. Sa­vena, w któ­rej au­tor sku­piał się na hi­sto­rii or­ga­ni­za­cji ame­ry­kań­skich ba­ta­lio­nów pie­choty[14]. W skład 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej wcho­dziły oprócz pie­choty ba­ta­liony sa­pe­rów, pio­nie­rów i am­fi­bii, a po­nadto pułk ar­ty­le­rii. Nie by­łem jed­nak w sta­nie od­na­leźć in­for­ma­cji ob­ra­zu­ją­cych ich struk­tury.

Nie­zwy­kle przy­datne oka­zały się fo­to­gra­fie, któ­rych w ni­niej­szej pracy za­miesz­czono 53. Więk­szość z nich po­cho­dzi z ko­lek­cji ppor. Thay­era So­ule’a (COLL/2266 Ar­chi­ves Branch, Ma­rine Corps Hi­story Di­vi­sion) słu­żą­cego w 1. Dy­wi­zji Pie­choty Mor­skiej jako asy­stent ds. fo­to­gra­fii dy­wi­zyj­nego ofi­cera wy­wiadu. Zdję­cia z teczki So­ule’a są pu­blicz­nie do­stępne na ofi­cjal­nym kon­cie Ar­chi­wów Kor­pusu Pie­choty Mor­skiej w wi­try­nie in­ter­ne­to­wej flickr.com[15]. Co ważne, przy każ­dej z tych fo­to­gra­fii za­miesz­czono trans­kryp­cje pod­pi­sów znaj­du­ją­cych się na ich od­wro­cie. Po­zo­stałe iko­no­gra­fie w więk­szo­ści po­cho­dzą z do­meny pu­blicz­nej. Zde­cy­do­wa­łem się rów­nież na za­miesz­cze­nie ska­nów dwóch zdjęć z wła­snej ko­lek­cji.

W pracy uwzględ­niono także kilka tek­stów li­te­rac­kich. Jako naj­waż­niej­szy z nich jawi się po­wieść pt. Cienka Czer­wona Li­nia au­tor­stwa Ja­mesa Jo­nesa, we­te­rana kam­pa­nii na Gu­adal­ca­nal, słu­żą­cego w ar­mij­nym 164. Pułku Pie­choty. Do­świad­cze­nia wo­jenne tego żoł­nie­rza stały się kanwą do na­pi­sa­nia przez niego try­lo­gii, któ­rej drugą część sta­nowi wy­mie­nione dzieło z ak­cją roz­gry­wa­jącą się na in­te­re­su­ją­cej nas wy­spie.

Wszel­kie za­gad­nie­nia me­dyczne kon­sul­to­wa­łem z oso­bami le­gi­ty­mu­ją­cymi się dy­plo­mem le­ka­rza, Do­mi­niką Ry­ma­szew­ską oraz Sła­wo­mi­rem Gę­sio­rem. Kwe­stie zwią­zane z wa­run­kami na­tu­ral­nymi, a zwłasz­cza z fauną Gu­adal­ca­nal, sta­ra­łem się omó­wić z lek. wet. Alek­san­drą Ma­lutą, eks­pertką z dzie­dziny zwie­rząt tro­pi­kal­nych.

Wszel­kie stop­nie woj­skowe są tłu­ma­czone na ję­zyk pol­ski. Ale nie­które z nich nie mają pol­skich od­po­wied­ni­ków. Dla­tego np. Ma­setr Gun­nery Ser­ge­ant zo­stał prze­ło­żony jako „sier­żant szef ogniowy”, nie zaś „cho­rąży”. Pełna ta­bela ilu­stru­jąca ory­gi­nalne na­zwy rang w Kor­pusu Pie­choty Mor­skiej, ich tłu­ma­cze­nie oraz od­po­wied­niki w Woj­sku Pol­skim, zo­stała za­miesz­czona na końcu, w Za­łącz­niku nr. 1.

Chciał­bym rów­nież za­zna­czyć, że za każ­dym ra­zem, gdy za­sto­so­wany zo­stał rze­czow­nik „żoł­nierz”, do­ty­czył on osób słu­żą­cych w Ar­mii Sta­nów Zjed­no­czo­nych lub Ce­sar­skiej Ar­mii Ja­po­nii. Lu­dzie Kor­pusu Pie­choty Mor­skiej nie uwa­żają się za żoł­nie­rzy, a okre­śle­nie ich tym mia­nem jest uzna­wane za ob­raź­liwe, dla­tego też w ni­niej­szej pracy za­sto­so­wano dla nich tra­dy­cyjną na­zwę, tj. ma­ri­nes.

Ni­niej­sza roz­prawa nie po­wsta­łaby bez po­mocy wielu życz­li­wych osób. Przede wszyst­kim chciał­bym po­dzię­ko­wać za wspar­cie i cier­pli­wość swoim ro­dzi­com Edy­cie Ma­lu­cie-Gę­sior i Sła­wo­mi­rowi Gę­sio­rowi oraz sio­strze Na­ta­lii Wan­da­cho­wicz, jak i sio­strze­ni­com Ince i Blance. Wy­razy wdzięcz­no­ści za fa­chową po­moc kie­ruję do prof. Pio­tra M. Ma­jew­skiego, prof. Mi­chała Le­śniew­skiego, prof. Pio­tra Szlanty oraz dr. Jana Błach­nio. Od­dzielne po­dzię­ko­wa­nia na­leżą się dr. Mi­cha­łowi A. Pieg­zi­kowi. Je­stem rów­nież wdzięczny moim przy­ja­cio­łom: Mi­cha­łowi Ra­sta­szań­skiemu oraz Ma­cie­jowi Bącz­kow­skiemu-Do­wha­nia, z któ­rymi kon­sul­to­wa­łem po­szcze­gólne czę­ści ni­niej­szej pracy. Po­dzię­ko­wa­nia kie­ruję też do Pio­tra Ra­ga­no­wi­cza-Ma­ciny, Ma­te­usza Ję­drzejca, Pawła To­mana oraz po­zo­sta­łych człon­ków Grupy Re­kon­struk­cji Hi­sto­rycz­nej „The Old Breed”. To samo ty­czy się Jacka Rosz­kie­wi­cza, Szy­mona An­to­sika, Kon­rada Ro­kic­kiego, Sta­ni­sława Wit­kow­skiego, jak i reszty osób zrze­szo­nych w Stu­denc­kim Klu­bie Mię­dzy­epo­ko­wych Ba­dań Hi­sto­rycz­nych, dzia­ła­ją­cym przy Wy­dziale Hi­sto­rii Uni­wer­sy­tetu War­szaw­skiego. Chciał­bym także po­dzię­ko­wać przy­ja­cio­łom, któ­rzy trzy­mali kciuki i do­pin­go­wali au­tora w pra­cach nad jego dzie­łem. Kie­ruje je do Do­mi­niki i Eryka Ry­ma­szew­skich, Mi­chała Szczuc­kiego, Mai Le­wan­dow­skiej, Kon­rada Pardo, Anny Za­rzyc­kiej oraz An­ge­liki Byt­niew­skiej. Ni­niej­szą książkę chciał­bym za­de­dy­ko­wać mo­jemu mi­strzowi i dziad­kowi, Ry­szar­dowi Ma­lu­cie.
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